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Lekcja prowadzona przez aplikację Skype o godz.9:00, poniżej notatka do zeszytu. 

 

Temat: Wakacyjna ortografia.  

 

Był syłek lata. Nadbene bulwary niemal całkowicie opustoszały. Ludzi jakby 

wymiotło. Aura nie spyjała spacerom po play i kontemplowaniu rokliwych 

wsodw i zaodw słońca. oryzont niemal całkowicie sował się za mgłą. 

Poteba było niesłyanie duo samozaparcia aby wytymać napr wiatru i nie 

uciec przed kolejn fal, wdzierającą się brutalnie w głąb lądu i za każdym razem 

zabierającą ktynę piasku. Plaa była coraz węsza i bardziej gąska. A jednak byli 

tacy, których nawet największe uragany nie znieęciły do ekscytujących 

pielgymek po wybeu. Zbieracze brsztynu codziennie już od basku w 

skupieniu pemierzali wąziuteńki pas play między rozszalałą wodną kąpielą, a 

gęsto plecioną drcianą siatką odgradzającą ronione nadmorskie wydmy. 

Zbieracze w skupieniu wygebywali najrżniejsze kamyczki i pyglądali się im w 

nabonym skupieniu. Z adka któryś  z nich wydawał zduszony okyk tuląc w 

drącej dłoni kawałek lśniącego bursztynu.  
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